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Kolejne dofinasowanie dla parku

Promenada zieleni
50 000 złotych otrzymała gmina Kazimierz Biskupi ze środków Samorządu Województwa 

Wielkopolskiego. Pieniądze zostaną przeznaczone m.in. na nasadzenia zieleni.
Fundusze pochodzą ze środków Samorządu 

Województwa Wielkopolskiego Departamentu 
Środowiska Urzędu Marszałkowskiego w Po-
znaniu w ramach pionierskiego Programu „Błę-
kitno-zielone inicjatywy dla Wielkopolski” na 
zadanie pn.: „Promenadą zieleni do Parku w Ka-
zimierzu Biskupim”. 

Całkowita wartość zadania wynosi 62 500 
złotych, w tym wkład własny gminy to 12 500 zł. 
Nasadzenia zieleni zostaną wykonane pomiędzy 
Klasztorem Misjonarzy św. Rodziny, a kościołem 
pw. św. Marcina z Tours w Kazimierzu Biskupim.

Projekt obejmuje zakup wraz z nasadzeniem 
14 drzew i 279 krzewów liściastych oraz wyko-
nanie ściółkowania na powierzchni 100 metrów 
kwadratowych. – Celem tych prac jest stwo-
rzenie bujnej w zieleń alei wiodącej w głąb 
parku, co przyczyni się do zwiększenia po-
łaci terenów zielonych, a także zachowania 
różnorodności krajobrazu, z miejscem od-

poczynku w bezpośrednim kontakcie z przy-
rodą. Cieszymy się bardzo, bo są to kolejne 
pozyskane środki finansowe na zagospoda-
rowanie przestrzeni parku – mówi wójt gminy 
Kazimierz Biskupi Grzegorz Maciejewski. 

III edycja Rządowego Funduszu „Polski Ład”

3 miliony złotych trafią do gminy 
Kolejna dobra wiadomość dla gminy Kazimierz Biskupi. W ramach III edycji Rządowego Fun-

duszu Polski Ład - Programu Inwestycji Strategicznych – PGR otrzymaliśmy prawie 3 mln zł.
Pieniądze z dofinansowania zostaną przezna-

czone na dwa zadania inwestycyjne – „Budowę 
punktu selektywnego zbierania odpadów komu-
nalnych w Kazimierzu Biskupim - etap I” w kwo-
cie 1,98 mln zł oraz „Przebudowę dróg gminnych 
w m. Tokarki i m. Bochlewo” w kwocie 960 tys. zł.  
Budowa punktu selektywnego zbierania odpa-
dów komunalnych  ma  na celu stworzenie wa-

runków dla mieszkańców gminy do selektywnego 
zbierania odpadów komunalnych, w szczególno-
ści odpadów, które nie są odbierane bezpośred-
nio z nieruchomości, zapewniając tym samym,  
dostosowanie do wymogów prawnych, zawartych 
w przepisach krajowych i Unii Europejskiej. 

W ramach tej inwestycji wykonany zostanie 
między innymi plac manewrowy i drogi dojazdo-

we o nawierzchni bitumicz-
nej, instalacja oświetleniowa, 
monitoring, waga samocho-
dowa najazdowa 40-50 Mg, 
wiaty z boksami na pojem-
niki, kontener biurowy z WC 
oraz szereg pojemników na 
różnego rodzaju odpady. 
Całość terenu zostanie ogro-
dzona. 

Natomiast w ramach prze-
budowy dróg w miejscowo-
ści Bochlewo i Tokarki zosta-
nie wykonana nawierzchnia 
bitumiczna o szerokości 5 m  
na drodze od miejscowość 
Bochlewo do Tokarek.
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Fundusze norweskie dla Kozarzewa

Szkoła z dofinansowaniem 
22 czerwca w Urzędzie Gminy podpisano umowę z Janem Józefackim właścicielem firmy 

MAXBET sp. z o.o. sp.k. z Wierzelina na zadanie „Poprawa efektywności energetycznej bu-
dynku Zespołu Szkolno-Przedszkolnego w Kozarzewie”.

Z pomocą od marszałka 

Zrealizujemy trzy projekty
Gmina Kazimierz Biskupi otrzymała trzy dofinasowania na zadania realizowane w roku 

2022 przez Samorząd Województwa Wielkopolskiego Urzędu Marszałkowskiego w Poznaniu. 

W ramach tego za-
dania wykonana zo-
stanie między innymi: 
modernizacja systemu 
grzewczego przez wy-
konanie pomp ciepła 
i wymianę instalacji 
CO, termoizolacja bu-
dynku, wymiana sto-
larki okiennej i drzwio-
wej, ocieplenie dachu, 
modernizacja systemu 
oświetlenia, jak i wy-
konanie instalacji fo-
towoltaicznej. 

Wartość inwesty-
cji to 4 493 860,74 zł, 
z czego otrzymano 
dofinansowanie z tzw. 
funduszy norweskich 
w kwocie 2 269 208,16 
zł. W konkursie na do-
finasowania złożonych 
było łącznie przez sa-

morządy 214 wniosków, z czego pozytywną ocenę merytoryczną oraz 
dofinasowanie otrzymały 23 projekty. Wniosek naszej gminy otrzymał 
99 punktów, co dało mu dziewiąte miejsce na liście dofinasowania. Jako 
jeden z dziewięciu jest także w partnerstwie z podmiotami z Norwegii. 
Przedstawicieli z tego kraju niebawem będziemy gościć w naszej gminie.

W  ramach 5 edycji programu „Szatnia na Me-
dal” otrzymaliśmy środki finansowe na remont 
budynku zaplecza sportowego przy boisku orlik 
w Kazimierzu Biskupim w kwocie 92 000 zł. Cał-
kowita wartość projektu wynosi 185 316,60 zł, 
z czego wkład gminy to 93 316,60 zł.

Kolejne dofinasowanie dotyczy „Budowy 
bieżni lekkoatletycznej  rekreacyjnej przy  Ze-
spole Szkolno- Przedszkolnym w Dobrosołowie”. 

Całkowita wartość projektu 
to 93 970,17 złotych, z cze-
go kwota dotacji wynosi 46 

000 zł, a wkład własny gminy to 47 970,17 zł.
W ramach XII edycji konkursu „Pięknieje 

wielkopolska wieś” 2022 otrzymaliśmy środki 
finansowe na zagospodarowanie przestrzeni 
publicznej poprzez budowę placu zabaw oraz 
wiaty edukacyjnej przy budynku Zespołu Szkol-
no-Przedszkolnego w Kozarzewie. Całkowita 
wartość inwestycji to 98 496,04 złotych, w tym 
kwota dofinansowania wynosi 50 000 zł, pra-
ca własna (wolontariat) mieszkańców 25 886 
złotych, wkład własny gminy 9 611,57 złotych, 
a środki z funduszu sołeckiego to 12 998,47 zł. 
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Podczas eksploracji podziemi kościoła pod wezwaniem Św. Jana Chrzciciela i Pięciu Bra-
ci Męczenników w Kazimierzu Biskupim, w krypcie południowej, ekipę badawczą spotkało 
trochę niespodzianek. Jak się okazało, rzeczywistość zdecydowanie odbiegała od wcześniej-
szych przypuszczeń i ustaleń. 

Stroje, szkaplerze, monety

Co znaleziono w kazimierskich 
kryptach?

Poza dwunastoma trumnami, które można 
było zidentyfikować, odnaleziono także co naj-
mniej 100 rozdrobnionych szkieletów ludzkich. 
Każdy z nich miał swoją historię, jak chociażby 
taką, że w XVII i XVIII w. w Kazimierzu nie było 
zbyt sprawnego medyka, ani żadnej „babki”, 
która by prawidłowo nastawiała złamane kości. 
Odkryto także, zachowane fragmentarycznie, 
jedwabne ubiory, zarówno męskie, jak i dam-
skie. Pierwotnie pod jedwabną odzieżą zmar-
ły zazwyczaj miał jeszcze dwie lniane koszule. 
Pierwsza przylegająca do ciała była uszyta z de-
likatnej tkaniny lnianej, druga wierzchnia z tka-
niny grubszej. Uzupełnieniem ubioru były poń-
czochy, rękawiczki, czasami obuwie. 

O pochówkach katolickich w krypcie świad-
czą m.in. jedwabne szkaplerze, których, w róż-
nym stopniu zachowania, znaleziono 4 sztuki. 

Ikonografia na ich płatkach wskazuje, że byli 
to członkowie czterech bractw szkaplerznych. 
Kwestia ta wymaga jednak dalszych badań.

Innym ciekawym znaleziskiem jest suknia 
męska zwana czechmanem, który w XVIII wieku 
był zdecydowanie bardziej popularny od żupa-
na. Zapięcie czechmana było kryte, co powodo-
wało tańszy koszt wykonania tego ubioru. Nie 
wymagało zakupu metalowych guzów, które 
zazwyczaj pochłaniały 1/3 kosztów wykonania 
stroju polskiego.

Interesującym znaleziskiem jest również, bar-
dzo dobrze zachowany, strój grobowy damski 
w postaci sukni z trenem. Jest to typowa suknia 
królująca na salonach w pierwszych dekadach 
XIX w. Nosiły ją zarówno kobiety młode, jak ko-
biety w podeszłym wieku.

Na obecnym etapie badań trudno jest usta-
lić jak długo działała eksplorowana krypta po jej 
wybudowaniu, a kiedy zamieniono ją w ossu-
arium? Jedno jest pewne, że w drugiej połowie 
XVIII w., a może nawet pod koniec, podjęto de-
cyzję o kolejnych pochówkach w trumnach. Nie-
stety w tym wypadku też nastąpiły przemiesz-
czenia i poza właścicielem trumny znajdowały 
się w niej jeszcze dwa lub trzy szkielety.

Po konserwacji i rekonstrukcji wszystkie za-
bytki wrócą do Kazimierza Biskupiego.

dr hab. Małgorzata Grupa – profesor  
Uniwersytetu im. Mikołaj Kopernika  

w Toruniu, członek zespołu badawczego
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Prawie 60 prac wpłynęło na studencki konkurs urbanistyczny organizowany przez Poli-
technikę Poznańską i Gminę Kazimierz Biskupi. Studenci mieli za zadanie opracować zago-
spodarowanie rynku w Kazimierzu Biskupim i zbiornika w Kozarzewku. 

Konkurs architektoniczny z Politechniką Poznańską  

Studenci projektowali w gminie

W konkursie wzięło udział ponad 150 studen-
tów Politechniki Poznańskiej, a wśród nich byli 
również studenci zza granicy. Ich zadaniem było 
stworzenie koncepcji zagospodarowania rynku 
w Kazimierzu Biskupim wraz z przyległymi uli-
cami (ze szczególnym uwzględnieniem budowy 
nowego budynku Gminnego Ośrodka Kultury 
oraz Urzędu Gminy) oraz zbiornika w Kozarzewku. 

W skład jury weszli: dr hab. inż. arch. Ro-
bert Ast – profesor Politechniki Poznańskiej, 
przewodniczący, dr hab. inż. arch. Przemysław 
Biskupski – profesor Politechniki Poznańskiej,  
mgr inż. arch. Jakub Urbaniak, mgr inż. Piotr 
Żywica, mgr inż. Grzegorz Maciejewski – wójt 
gminy Kazimierz Biskupi, mgr Arkadiusz Miel-
carek – przewodniczący Rady Gminy, mgr inż. 
Przemysław Kucharski – kierownik Referatu In-
westycji i Rozwoju UG w Kazimierzu Biskupim.  

– Wybór był trudny. Poziom był dość wy-
soki. Prace studenckie niczym nie odbiega-
ją od konkursów profesjonalnych – przyznał  
dr hab. inż. arch. Robert Ast z Wydziału Architek-
tury Politechniki Poznańskiej, przewodniczący 

jury konkursowego. Komisja przyznała sześć 
nagród i cztery wyróżnienia w dwóch konkur-
sowych kategoriach. Wśród projektów zagospo-
darowania zbiornika w Kozarzewku zwyciężyła 
praca Natalii Fedko i Antoniego Dyrdy. Studen-
ci zaproponowali w niej stworzenie przystani 
w kształcie okręgu. Kategorię „Rynek” wygrały 
Weronika Pilarczyk, Małgorzata Pecelerowicz 
i Kornelia Pańczyk. Oprócz nowoczesnych bu-
dynków GOK i UG studentki zaprojektowały na 
rynku tereny zielone i nieckę wodną. 

Autorzy najlepszych prac uhonorowani zo-
stali książkami i dyplomami oraz nagrodami fi-
nansowymi w łącznej puli 9200 zł. – Na pewno 
skorzystamy z waszych pomysłów. Dzięku-
jemy za udział w konkursie, za waszą otwar-
tość i kreatywność – mówił wójt Grzegorz Ma-
ciejewski. 

Według planów do końca grudnia 2023 po-
wstać mają już profesjonalne koncepcje, do 
2025 dokumentacja techniczna, a w latach 2027 
– 2028 mają się już rozpocząć prace nad przebu-
dową rynku i otoczenia zbiornika.   
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– To było jak zaproszenie do podróży w kosmos – tak o prośbie swojej cioci Salomei, by na-
pisała „coś”, mówi Anna Konopczyńska, mieszkanka Kazimierza Biskupiego. To było w 2017 
roku. Do tej pory spod pióra pani Anny wyszło wiele utworów. O przyrodzie, życiu, uczuciach. 
O niej samej. Nieśmiało zaprasza czytelników do swojego świata.

Anna Konopczyńska i jej wrażliwy świat

Słowa sercem podyktowane 

To było kilka lat temu. – Anusiu, napisz coś – 
usłyszała pani Ania od cioci Salomei z Rychwała. 
To było po kolejnej kartce z życzeniami, które 
mieszkanka Kazimierza Biskupiego rozsyłała do 
swoich bliskich. – Nie wpisywałam bezmyślnie 
tych życzeń, starałam się dać coś od siebie – 
wyjaśnia. Po kolejnych namowach cioci Salomei 
powstał pierwszy wiersz – relacja z pielgrzymki. 
Potem kolejny… – Nie miałam jednak zacię-
cia do pisania. I znów pojawiła się ciocia ze 
swoim pytaniem, czy coś piszę. By nie wyjść 
na lenia, zaczęłam – opowiada pani Ania. Jej 
wiersze najpierw trafiały do szuflady. Potem 
przeczytała je kuzynka, aż w końcu trafiły do 
polonistki z kazimierskiej szkoły podstawowej 
– Grażyny Mójty. – Usłyszałam wiele ciepłych 
słów. W końcu moje wiersze ujrzały światło 
dzienne. Pani Grażynka je wydrukowała, ja 
dołożyłam ilustracje. To była dla mnie niesa-
mowita radość – mówi pani Ania.

„Słowo poetyckie z serca podyktowane” – tak 
z panią Grażyną Mójtą nazwały wiersze, a ich 
pisanie zaczęło sprawiać pani Ani coraz wię-
cej radości. Jak przyznaje nie umie usiąść i pi-
sać na zamówienie. To magiczne „coś” musi się 
najpierw narodzić w głowie, dojrzeć. Bezsenne 
noce doskonale nadają się do rozmyślań. – Po-
tem następuje praca nad utworem. By nie 
był to banał, by miał przesłanie. Ja ciągle 
podkreślam, że robię to amatorsko, dla przy-
jemności. To moja zabawa językiem – mówi 
mieszkanka Kazimierza Biskupiego. 

Wiersze Anny Konopczyńskiej 
przepełnione są emocjami: radością, 
wdzięcznością za otaczającą nas 
przyrodę, uwielbieniem dla Stwórcy. 
Ich autorka – cicha i  skromna osoba 
– nieśmiało zaprasza nas do swojego 
świata. – Chcę pokazać wszystkie 
barwy życia: miłość, przyjaźń, na-
dzieję, ale także zmierzch, rozcza-
rowanie, ból – opowiada. I choć co-
raz częściej pokazuje utwory innym, 
nadal drzemie w niej lęk, boi się, jak 
jej wiersze zostaną odebrane, zasta-
nawia się, czy czytelnik zrozumie jej 
myśli. 

Czy będzie nadal pisać? Na pew-
no tak. – To mój sposób na życie. 

Karteczka, długopis, przy okazji trening 
szarych komórek i ta ogromna radość z two-
rzenia – mówi pani Ania. I dedykuje wszystkim 
czytelnikom „Informatora” wiersz o lecie. 

LATO
Przyszło – 
jak co roku
upragnione, oczekiwane
by 
uradować oczy
nakarmić serca
„zieloną” nadzieją
pachnącym optymizmem
obietnicą
beztroskich, wakacyjnych
dni…
Ciepły wietrzyk
niesie przesłanie - 
„w życiu piękne 
są tylko chwile”
więc
napełnij dłonie
słoneczną radością
przytul ten kolorowy
cud natury
zachowaj
jak skarb
na
pochmurny
jesienno-zimowy
czas… 
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W 1929 r. Józef Stalin rozpoczął politykę przymusowej kolektywizacji rolnictwa w ZSRR. 
Najsłynniejszym skutkiem tej decyzji był Wielki Głód, który najkrwawsze żniwo zebrał na 
Ukrainie i Kubaniu. Z powodu tego zaplanowanego ludobójstwa, w latach 1932–1933, mo-
gło zostać zagłodzonych nawet 12 milionów obywateli ZSRR. W 1948 roku, wzorując się na 
nowym okupancie, polskie władze podjęły uchwałę o kolektywizacji naszego rolnictwa. 

Od Moczadeł po Australię, czyli dzieje rodziny Balcerzaków – cz. 7

Wielki Głód i więzienie

Przed powrotem na Śląsk Franciszek Balcerzak 
postanowił odwiedzić swojego ojca, przebywają-
cego, za niedostarczenie obowiązkowych dostaw 
zboża, w dawnym więzieniu na ulicy Wodnej 
w Koninie. Ostatecznie, pomimo początkowych 
oporów, strażnik zgodził się na wizytę. 

W międzyczasie, gdy wartownik szukał go-
spodarza Moczadeł wśród skazanych, Balcerzak 
udał się do więziennej poczekalni. Oprócz niego 
znajdowało się tam również kilkunastu chłopów, 
oczekujących na przesłuchanie w sprawie niedo-
starczonych kontyngentów. Jeden z mężczyzn 
nagle podszedł do Franciszka i zaczął go błagać, 
żeby się nad nim zlitował i pozwolił mu pójść do 
domu. Balcerzak był wtedy ubrany w wojskowy 
mundur, a rolnik zapewne pomylili go z jakimś 
innym żołnierzem lub funkcjonariuszem. Zdzi-
wiony całą sytuacją Franciszek odpowiedział: 
„No to idźcie!”. Chłop się ucieszył i niezwłocznie 
opuścił więzienie. Co ciekawe pozostali oczeku-
jący, widząc, co się stało, również zaczęli go pro-
sić o to samo. Po chwili zjawił się strażnik, który 
poinformował Balcerzaka, że jego ojca nie ma na 
Wodnej, ponieważ został przeniesiony do innej 
placówki. Franciszek niezwłocznie udał się tam, 
zanim wartownik zdążył się go wypytać o osoby 
z poczekalni, które opuściły więzienie przed prze-
słuchaniem. Jeszcze tego samego dnia udało mu 
się spotkać z ojcem. Dwa dni po jego wyjeździe 
na Śląsk, seniora Balcerzaka, prawdopodobnie 
dzięki staraniom syna, zwolniono do domu przed 
wyznaczonym terminem. 	

Gospodarz Moczadeł nie był po raz pierwszy, 
ani po raz ostatni, przetrzymywany w więzieniu. 
Był w nim minimum pięć razy, odsiadując od 
czterech do sześciu miesięcy. Powód był jednak 
zawsze taki sam: niedostarczenie wygórowanej 
ilości kontyngentów rolnych. 

Balcerzak nie był jedynym „kułakiem”, czyli 
gospodarzem posiadającym dziesięć lub ponad 
dziesięć hektarów ziemi, prześladowanym przez 
komunistów z powodu ilości gospodarowane-

WSPOMNIENIE

Źródła:
- Relacje ustne: Andrzeja Balcerzaka z Melbourne, oparte na nagranych wspomnieniach jego ojca Franciszka Balcerzaka, Gustawa Rewersa 
(mojego dziadka) i Jana Krzysztofa Tomczaka – wybitnego regionalisty, społecznika, ekologa, młodszego chorążego Wojsk Obrony Tery-
torialnej, byłego sołtysa wsi Daninów i radnego powiatu konińskiego, zebrane przez Łukasza Rewersa w latach 2020-2021. 
- Jerzy Jaworski, Blizny, wyd. 1, Marki 2018. 
- Zdjęcie należące do krewnych Andrzeja Balcerzaka.

Franciszek Balcerzak 
z okresu odbywania 

obowiązkowej służby 
wojskowej (1953 r.)

go majątku. W 1967 
roku w gminie Kazi-
mierz Biskupi mia-
ło być dwudziestu 
siedmiu takich rolni-
ków. Jednym z nich 
był mój pradziadek 
- Władysław Rewers 
z Bochlewa, będący 
plutonowym w Woj-
sku Polskim, działa-
czem w OSP Bochle-
wo, prezesem lokalnego Kółka Rolniczego oraz 
radnym gromady Dobrosołowo. Jako posiadacz 
jedenastu hektarów ziemi był zastraszany przez 
ówczesne władze, które groziły mu m.in. więzie-
niem. 

Mimo październikowej odwilży w 1956 r. 
nadal, z różnych powodów, dochodziło do szy-
kanowania okolicznych rolników. Tragicznym 
skutkiem tej patologii była śmierć Stanisława Pil-
skiego z Tokarek, który za obronę krzyża, wiary 
i drugiego człowieka został najprawdopodobniej 
utopiony przez komunistów na bagnach niedale-
ko Kazimierza Biskupiego w lipcu 1960 roku. 

W maju 1980 roku, na parę miesięcy przed 
powstaniem NSZZ „Solidarność”, pracownicy ka-
zimierskiego SKR-u, w obliczu ogólnopolskiego 
kryzysu ekonomicznego, podjęli strajk. Był on 
w tamtym czasie prawdopodobnie jedynym 
w całej Polsce. Niestety został jednak szybko za-
kończony przez prężną działalność Milicji Oby-
watelskiej, Służby Bezpieczeństwa, jej tajnych 
współpracowników i konfidentów. Na strajkują-
cych, podobnie jak na uczestników wielu innych 
protestów z okresu PRL-u, spadły różne represje 
(były to m.in. zastraszenia czy zwolnienia z pracy). 

Łukasz Rewers
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Na polanie w Bieiszewie odbyło się wyjątkowe spotkanie. Fundacja Marcina Możdżonka 
i Lasy Państwowe zaprosiły najmłodszych na niespotykany trening oraz wyjątkową lekcję 
ekologii.

Siatkówka na polanie w Bieniszewie

Trening z mistrzem Możdżonkiem  

Oprócz zajęć spor-
towych pod batutą za-
proszonych gości: Kasi 
Gajgał-Anioł i Michała 
Ruciaka – reprezentan-
tów Polski główną atrak-
cją była Sowa Pyza oraz 
liczne eksponaty i sta-
nowiska przygotowane 
przez leśników.

Oczywiście nie zabra-
kło ćwiczeń pod okiem 
M a rc i n a  M o ż d ż o n k a 
i wspólnych zdjęć z mi-
strzem. Jak podkreślali 
uczestnicy to była do-
skonała lekcja wychowa-
nia fizycznego i przyrody. 

Wśród nich byli młodzi strażacy z jednostek i sportowcy z terenu na-
szej gminy.  
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Wakacyjne czwartki z GOK-iem

Super zabawa 
w parku 

Dmuchańce, animacje, zajęcia plastycz-
ne, muzyczne i akrobatyczne. Taniec i śpiew. 
Konkursy z nagrodami i kurtyny wodne 
od strażaków. Tak wyglądają „Wakacyjne 
czwartki” z GOK-iem.

W każdy wakacyjny czwartek zapraszamy 
dzieci na wspólną zabawę do parków. Raz jest 
to park w Kazimierzu Biskupim, raz – w Posadzie 
przy zabytkowym pałacu.  A najmłodsi miesz-
kańcy naszej gminy doskonale się bawią na pro-
ponowanych przez nas zajęciach. 

Jak zawsze możemy liczyć na pomoc Klubu 
Seniora „Leśne Echo” oraz strażaków z naszej 
gminy. 

28 lipca, 11 i 25 sierpnia widzimy się jeszcze 
w Posadzie, a 4 i 18 sierpnia w Kazimierzu Bisku-
pim. Zapewniamy mnóstwo atrakcji. Czekamy 
na najmłodszych mieszkańców naszej gminy 
i liczymy, że ponowie parki wypełnią się śmie-
chem dzieci.
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Każdego roku, na początku wakacji, Prowincjał podejmuje decyzje o przenoszeniu wybra-
nych księży do różnych domów zakonnych. Nie inaczej było tym razem, a dekret, informujący 
o zmianie, otrzymał również jeden z mieszkańców naszego kazimierskiego klasztoru. Ksiądz 
Michał Popowski MSF, który przez 4 lata pełnił funkcję prefekta kleryków, został mianowany 
rektorem w domu zakonnym w Świdrze pod Warszawą. Jednocześnie będzie również pro-
boszczem tamtejszej parafii pod wezwaniem św. Teresy od Dzieciątka Jezus.

Zmiany personalne w klasztorze

Nowy prefekt kleryków

Księdza Michała w pełnieniu funkcji prefek-
ta zastąpi ks. Piotr Klimecki MSF, który przez 
kilka ostatnich lat był wikarym w parafii pod 
wezwaniem św. Michała Archanioła w Żernicy, 
na Śląsku. Co ciekawe na jego miejsce, do pra-
cy w parafii został skierowany ks. Michał Młotek 
MSF, który w maju przyjął w naszym kościele 
seminaryjnym święcenia kapłańskie.

Dla wielu czytelników słowo „prefekt” może 
brzmieć nieco enigmatycznie, więc spróbuję 
wyjaśnić czym ks. Piotr będzie się w naszym 
klasztorze zajmował. Prefekt kleryków jest, obok 
rektora, dyrektora studiów i ojca duchownego, 
jednym z formatorów, którzy dbają o prawidło-
wy rozwój każdego kleryka. W każdym semina-
rium moderatorzy mają określony zakres obo-
wiązków i tak rektor kieruje seminarium, czuwa 
nad dobrym funkcjonowaniem całej wspólnoty 
(nie tylko kleryków) i jest za nią bezpośrednio 
odpowiedzialny. Ojciec duchowny dba o wzrost 
duchowy alumnów, dyrektor studiów (jak sama 
nazwa wskazuje) odpowiada za studia, a pre-
fekt, mówiąc najkrócej, zajmuje się tym wszyst-

kim, czym nie zajmują się ojciec duchowny 
i dyrektor studiów. Jest formatorem do które-
go klerycy zwracają się z wszystkimi pytaniami, 
wątpliwościami i problemami, które dotyczą 
codziennego funkcjonowania. Jest to ksiądz, 
który w sposób bezpośredni zajmuje się alum-
nami. Dba zatem o przestrzeganie regulaminu 
seminarium, decyduje o wyjazdach kleryków, 
wyznacza im zadania, czy przydziela im pokoje.

Nietrudno dostrzec, że jest to dla każdego 
kleryka człowiek bardzo ważny, więc i zmiana 
na tym stanowisku nie jest zwykłym wydarze-
niem. Jednocześnie bycie prefektem nie jest 
łatwe – ksiądz pełniący tę funkcję jest dla klery-
ków trochę jak rodzic, który czasem musi czegoś 
zabronić, a czasem skarcić, by dziecko dobrze 
się rozwijało, a to bywa trudne. W tym miejscu 
prosimy Was zatem o modlitwę za wszystkich 
księży podejmujących nowe funkcje i zadania 
i o serdeczne przyjęcie w Kazimierzu Biskupim 
(z którego mieszkańcy naszej gminy są znani) 
księdza Piotra.

kl. Mateusz Dańczak MSF

ks. Michał Popowski, ustępujący prefekt kleryków
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Małpia ospa to choroba wirusowa, która endemicznie występuje w Afryce Środkowej i Zachodniej. 
Przypadki małpiej ospy odnotowano w kolejnych europejskich państwach: w Szwecji, we Włoszech, 
we Francji i w Belgii. Niestety pojawiła się i w Polsce. 

Małpia ospa

Choroba wirusowa atakuje
Małpia ospa to jedna z chorób odzwierzęcych. Jej 

nosicielami są przede wszystkim gryzonie i małpy. 
Endemicznie występuje głównie w Afryce, w pobliżu 
tropikalnych lasów deszczowych. Jednak coraz czę-
ściej zakażone zwierzęta znajdowane są w pobliżu 
dużych miast.

Eksperci podkreślają, że małpia ospa może być 
chorobą o globalnym znaczeniu dla zdrowia pu-
blicznego, gdyż oprócz krajów Afryki Środkowej 
i Zachodniej dotyka również resztę świata. Pierwszy 
potwierdzony przypadek zachorowania poza Afryką 
odnotowano w 2003 r. w USA (w sumie zachorowało 
wtedy ponad 70 osób). 

Gdzie i jak można się zarazić?
Małpią ospę wywołuje otoczkowy dwuniciowy 

wirus DNA należący do rodzaju Orthopoxvirus z ro-
dziny Poxviridae - tej samej, do której należy wirus 
ospy prawdziwej, wyeradykowany dzięki powszech-
nym szczepieniom ochronnym.  

Jego nosicielami są różne gatunki zwierząt, 
w tym wiewiórki, szczury, popielice i oposy, a także 
małpy. Od nich właśnie pochodzi nazwa choroby 
- małpia ospa - pierwsze potwierdzone przypadki 
zakażeń wśród ludzi miały bowiem miejsce po kon-
takcie z małpami.

Wirusem małpiej ospy można zarazić się poprzez 
bezpośredni kontakt z krwią, płynami ustrojowymi 
lub zmianami skórnymi chorego zwierzęcia bądź 
człowieka, a także z powierzchnią lub materiałem, 
który został nim skażony. Do organizmu dostaje się 
poprzez drogi oddechowe, błony śluzowe, a także 
przez uszkodzoną skórę.   

Możliwym czynnikiem ryzyka zakażenia jest rów-
nież jedzenie nieodpowiednio przyrządzonego mię-
sa i innych produktów pochodzących od zakażonych 
zwierząt.

Jak informuje WHO, przenoszenie wirusa drogą 
kropelkową wymaga zwykle bliskiego, przedłużo-
nego  kontaktu „twarzą w twarz”, dlatego na ryzyko 
zakażenia narażone są przede wszystkim te osoby, 
które mają długi i częsty kontakt z chorym (w tym 
pracownicy ochrony zdrowia czy domownicy).

Transmisja wirusa jest możliwa również z zaka-
żonej matki przez łożysko na płód (co prowadzi do 
wrodzonej ospy małpiej) lub w trakcie porodu.

Ostatnie obserwacje dowodzą również, że małpią 
ospą można zarazić się również w trakcie stosunku 
seksualnego za sprawą bliskiego kontaktu - nie jest 
jasne natomiast, czy sam wirus może być przenoszo-
ny drogą płciową.  

Objawy małpiej ospy u ludzi
Okres wylęgania małpiej ospy wynosi od 6 do 

około 13 dni, ale może również być dłuższy lub krót-
szy. Jej objawy są zbliżone do objawów ospy praw-

dziwej, ale znacznie słabsze i mogą utrzymywać się 
od 2 do 4 tygodni.

Infekcja ma dwa etapy. Na początku pojawia się 
gorączka, silny ból głowy, pleców i mięśni, docho-
dzi również do powiększenia węzłów chłonnych - to 
charakterystyczny objaw, odróżniający ją od chorób, 
które na początku mogą dawać zbliżone objawy, np. 
ospa wietrzna czy odra. W ciągu 1-3 dni od wystą-
pienia gorączki pojawia się wysypka, która lokuje się 
przede wszystkim na twarzy i kończynach (w tym 
na dłoniach i podeszwach stóp), a także w jamie 
ustnej, na spojówkach, rogówce i na genitaliach. 
Początkowo ma formę płaskich plamek, z których 
następnie powstają twarde grudki, zmieniające się 
w wypełnione przezroczystym płynem pęcherzyki 
lub żółtawe krostki, które wysychają i odpadają. Po 
odpadnięciu strupków mogą zostać blizny, widocz-
ne nawet przez kilka kolejnych lat.

Leczenie małpiej ospy
Obecnie nie istnieją specyficzne metody leczenia 

małpiej ospy. W zdecydowanej większości przypad-
ków choroba ma charakter samoograniczający się 
i dochodzi do samowyleczenia. W trakcie choroby 
pacjent ma dużo pić i jeść lekkostrawne, odżywcze 
posiłki. Jeśli dojdzie do wtórnego nadkażenia bak-
teryjnego pęcherzyków, należy je leczyć zgodnie ze 
wskazaniami (zależnie od rodzaju nadkażenia).

Licencję Europejskiego Stowarzyszenia Medycz-
nego (EMA) do leczenia ospy małpiej uzyskał w 2022 
r. lek przeciwwirusowy tecovirimat, nie jest on jed-
nak jeszcze powszechnie dostępny.

Małpia ospa może dawać powikłania, do których 
należą wtórne infekcje bakteryjne, a także infekcje 
rogówki z postępującą utratą wzroku, zapalenie mó-
zgu, odoskrzelowe zapalenie płuc oraz posocznica.

Czy istnieje szczepionka na małpią ospę?
Uważa się, że zakażeniom wirusem małpiej ospy 

zapobiega szczepionka przeciw ospie prawdziwej 
(jest to bowiem ta sama rodzina wirusów). Ponieważ 
jednak ospa prawdziwa została już na świecie zwal-
czona, już kilkadziesiąt lat temu zaprzestano rutyno-
wych szczepień przeciw tej chorobie (w Polsce na-
stąpiło to w 1980 r.). Dlatego osoby w wieku poniżej 
40-50 lat (zależnie od kraju) nie są na nią odporne. 

W celu zapobiegania ospie małpiej i ospie praw-
dziwej w 2019 r. w Unii Europejskiej, USA i Kanadzie 
zarejestrowano nową szczepionkę firmy Bavarian 
Nordic (jej nazwy handlowe to JYNNEOS, Imvamune 
albo Imvanex) - ma ona dwie dawki, jednak jej do-
stępność jest ograniczona. Trwają prace nad szcze-
pionką przeznaczoną wyłącznie do zapobiegania 
małpiej ospie.

Bożena Janicka, 
specjalista pediatrii i medycyny rodzinnej
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KĄCIK KULINARNY

Słodkie runo na talerzu
Przepis na szybkie danie na obiad oraz przepyszne i efektownie wyglądające ciasto.  

To dania proponowane przez radną Edytę Pawlak – Król. Życzymy smacznego!

Przepisy od radnej 

ORIENTALNA PIERŚ

Składniki ciasto:
•	 3 jajka 
•	 320 g cukru (ok. 1 i 1/3 

szklanki) 
•	 300 g krupczatki (2 

szklanki) 
•	 280 g oleju (ok. 1 i 1/3 

szklanki) 
•	 450 g szpinaku (mrożo-

nego) 
•	 2 łyżeczki proszku do 

pieczenia
Wykonanie:
1. Szpinak rozmrozić, dokładnie odcisnąć wodę.  
2. Oddzielić białka od żółtek.
3. Białka ze szczyptą soli ubić na sztywno. 
4. Ciągle miksując - dodawać stopniowo cukier.
5. Ciągle miksując - dodawać pojedynczo żółtka tak, 
aby powstała jasna puszysta masa.  
6. Ciągle miksując - powoli, cienkim strumieniem dodać 
olej.   
7. Szpinak zmiksować w blenderze tak, aby otrzymać 
szpinakowy mus (można dodać trochę jajecznej masy, 
by łatwiej się blendowało). 
8. Szpinakowy mus połączyć z masą jajeczną. 
9. Mąkę wymieszać z proszkiem do pieczenia i przesiać. 
10. Ciągle miksując (na małych obrotach) - dodawać 
mąkę do masy jajeczno-szpinakowej. 
11. Blaszkę wyłożyć papierem do pieczenia lub wysma-
rować masłem i posypać mąką krupczatką. 
12. Przelać ciasto do blaszki i umieścić na środkowej pół-

RUNO LEŚNE 

Składniki:
•	 500 g piersi z indyka lub kurczaka
•	 700-900 g mrożonych warzyw - 

mieszanka chińska 
•	 świeży imbir
Wykonanie:
1. Pierś umyć, oczyścić z błonek i pokroić w plastry. Następnie skropić olejem i sosem sojowym, posypać solą i ga-
ram masala. Wymieszać mięso z przyprawami. Odstawić na chwilę. 
2. W woku (lub w wysokiej, dużej patelni) rozgrzać dwie łyżki oleju, dodać warzywa (mieszankę chińską). Przyprawić 
solą, garam masala, chili i sosem sojowym. Dodać trochę startego świeżego 
imbiru i szczyptę cukru. Przykryć pokrywką. Prużyć kilka minut do miękkości 
warzyw. Co jakiś czas zamieszać.
3. Mięso usmażyć na grillu elektrycznym (ewentualnie na patelni), a następ-
nie pokroić w kostkę.
4. Do warzyw dodać mleko kokosowe oraz pokrojone mięso. Prużyć ok. 2 
minut, by smaki się połączyły.
5. Podawać z ugotowanym ryżem lub makaronem ryżowym. 
Pikantność potrawy można regulować według własnych preferencji – w za-
leżności od ilości użytej przyprawy garam masala, chili oraz imbiru.

Składniki masa:
•	 800 g śmietany 30% 
•	 500 g serka homogeni-

zowanego waniliowego  
•	 4 płaskie łyżki cukru 

pudru
•	 4 łyżeczki żelatyny spo-

żywczej 
•	 woda
•	 borówki ok. 500 g   
•	 maliny ok. 200 g

PS. 
U mnie szklanka ma 250 ml. 
Składniki w przepisie na dużą, prostokątną blaszkę. Na małą okrągłą blaszkę - połowa składników.

•	 sos sojowy
•	 przyprawa – garam masala
•	 mielona papryka chili 
•	 olej

ce piekarnika nagrzanego do temperatury ok. 100oC.  
13. Podnieść temperaturę do 180oC (bez termoobiegu) 
i piec ciasto ok. 35-40 minut.  
14. Przy pomocy patyczka sprawdzić, czy ciasto jest su-
che. 
15. Upieczone ciasto wyjąć z piekarnika i pozostawić do 
wystygnięcia. 
16. Żelatynę przełożyć do miseczki i zalać wodą (ok. 1 
cm powyżej wysokości, do której sięga żelatyna). Pozo-
stawić na ok. 10 minut, by napęczniała. 
17. Odkroić górę ciasta (ok. 1cm) i rozdrobnić ją.
18. Śmietanę ubić na sztywno.
19. Ciągle miksując - dodać cukier puder i serek wani-
liowy.
20. Napęczniałą żelatynę wstawić na ok. 5-10 sekund 
do mikrofali (w zależności od mocy mikrofali). Zamie-
szać - musi być gładka konsystencja, bez grudek.
21. Ciągle miksując - dodać żelatynę cienkim strumie-
niem do masy. 
22. Masę nałożyć na dolną część ciasta - wyrównać.
23. Nałożyć owoce - lekko wcisnąć w masę (zostawić 
trochę bo-
rówek i ma-
lin do deko-
racji).
24. Posypać 
rozdrobnio-
nymi wcze-
śniej kawał-
kami ciasta.
25. Udeko-
rować pozo-
stałą częścią 
owoców.

•	 sól
•	 szczypta cukru
•	 mleko kokosowe 
•	 ryż lub makaron ryżowy
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Pałac w Posadzie, Siedziba ziemiańska Wierusz-Kowalskich h.Wieruszowa 

Genealogia rodu
W powiecie ziemskim konińskim właścicielem majątku Skarżyn jest Marcin Wierusz-Ko-

walski, towarzysz chorągwi husarskiej J.K.M. Jego siostra Zofia W-K. jest zamężna z P. Miko-
łajewskim właścicielem majątku Wola Łaszczowa. W 1688 r. ich córki sprzedają Konwentowi 
Kamedułów otrzymany w spadku folwark Wola Łaszczowa, oraz za radą wójta Marcina za-
dłużoną wieś Bielawy. W systemie gospodarczym zakonu pełni ona rolę tzw. wsi stołowej 
przez okres 135 lat.

Zakon Kamedułów 
w Bieniszewie po Kon-
g r e s i e  W i e d e ń s k i m 
decyzją zaborcy rosyj-
skiego zostaje zlikwido-
wany. Dobra ziemskie 
zakonu przechodzą pod 
jurysdykcję Gminy Go-
sławice. Od dóbr Wola 
Ł. odłączono folwarki 
Posad Łaszczowy oraz 
Olesin o łącznej po-
wierzchni 300 h, stały 
się one własnością rodu Wierusz-Kowalskich. 
Na liście Towarzystwa Rolniczego w Koninie 
Henryk i Władysław W-K. figurują pod nr 1287 
i 1288 jako współwłaściciele majątku Posada, 
administracją majątku zajmuje się Henryk W-K., 
około 500 m na wschód od folwarku Posad Ł. 
buduje drewniany dwór szlachecki jako rodową 
siedzibę, zaplecze gospodarcze i domostwa dla 
służby, nadaje temu miejscu nazwę Wieruszew. 

Władysław, syn radcy i urzędnika Królestwa 
Polskiego w Kaliszu, po powstaniu stycznio-
wym emigruje do Paryża, gdzie rozpoczyna 
studia prawnicze. W środowisku emigracyjnym 
poznał Aleksandrę Chudzyńską h. Holewa przy-
szłą żonę. W 1866 r. po amnestii wracają do kra-
ju. Aleksandra i Władysław zawierają związek 
małżeński w Warszawie. Okresy letnie spędzają 
w majątku Posada, we wrześniu 1869 r. pilnie 
wracają do Warszawy, gdzie rodzi się syn Karol. 
W 1870 r. Władysław zostaje prezesem Towarzy-
stwa Kredytowego Ziemskiego, Warszawa staje 
się stałym miejscem zamieszkania, a majątek 
Posada stał się letniskiem. Sprawnie zarządzany 
w trudnym ekonomicznie okresie po powstaniu 
styczniowym i carskiej reformie z 1864 r. o znie-
sieniu pańszczyzny i uwłaszczeniu chłopów stał 
się rentowny ekonomicznie. Pozwoliło to podjąć 
decyzją budowy nowej siedziby rodowej, którą 
zlokalizowano na terenie wydzielonego z fol-
warku Posad Ł. 5,2 hektarowego parku. Projekt 
nowej siedziby powstał wg. założeń eklektycz-
nych z cechami neogotyku angielskiego, w war-

szawskiej pracowni Juliana Ankiewicza. Pałac 
posadowiono na planie dwóch równoległych 
prostokątów w osi W-Z oraz kwadratu między 
nimi, murowany jest z cegły i otynkowany. Pła-
ski dach zwieńczony jest w narożnikach pseu-
do wieżyczkami o cechach neogotyckich, oraz 
okalającym dach krenelażem. Podpiwniczony 
pod 3/4 powierzchni, piwnice otynkowane. Od 
strony zachodniej o nieregularnej bryle ukształ-
towanej przez dwa ryzality i nieistniejącym dziś 
tarasem wypoczynkowym z wyjściem do ogro-
du oraz stawu rybnego. Elewacja frontowa to ry-
zalit północny i wschodni centralny, połączony 
z przeszklonym użytkowym gankiem i tarasem 
wejściowym ze schodami oraz balkonem na wy-
sokości piętra. Balkon jest otoczony balustradą 
o cechach neogotyckich. W części północnej 
na wykuszu znajduje się wejście służbowe do 
budynku i piwnic, na piętrze nie istniejący dziś 
balkon. Część południowa w kształcie kwadratu 
dopełnia dzisiejszą architekturę pałacu, dobu-
dowana została bez piwnic z tarasem w kierun-
ku południowym w XX wieku. Przypałacowe 
zabudowania położone były za parkiem w kie-
runku północnym, to folwarczne stodoły oraz 
czworaki mieszkalne. Całości dopełniały stajnie 
i kuźnia położone za parkiem w kierunku za-
chodnim. 

Z cyklu historycznego „Wokół Nas” cz.2. 
Ciąg dalszy w następnym Informatorze.

Zbigniew Cybula
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Podobno Polak nie kaktus więc pić musi – tak mówi jedno z popularnych powiedzeń. A jak to wy-
gląda w ujęciu treningowym? Czy są jakieś plusy, czy tyko minusy – rozsądźcie sami, a ja jak zwykle 
przedstawię najważniejsze fakty – nie mity ;)

Fakty i mity 

Jak alkohol wpływa na wydolność?

PITY PRZED TRENINGIEM
- pogarsza koordynację, równowagę, czas reakcji oraz 
ocenę sytuacji,
- zmniejsza siłę, moc, szybkość, wytrzymałość,
- zmniejsza zdolność do regulowania temperatury 
ciała,
- obniża poziom cukru we krwi i zwiększa ryzyko hi-
poglikemii,
- zwiększa ilość wydalanej wody (moczu) i ryzyko od-
wodnienia,
- zwiększa ryzyko wypadku albo zranienia.

PICIE W DNI NIETRENINGOWE 
- Departament Zdrowia informuje, że zalecana dawka 
stanowi do 4 jednostek dziennie dla mężczyzn oraz 
do 3 jednostek dla kobiet,
- badania wykazały, że alkohol pity z umiarem zmniej-
sza ryzyko chorób serca,
- zwiększa poziom „dobrego” ochronnego choleste-
rolu HDL ,
- alkohol może też zmniejszać lepkość płytek krwi, co 
oznacza obniżenie ryzyka zakrzepicy.

CZY TYJEMY OD ALKOHOLU?
- tak, jeśli spożywamy więcej kcal niż potrzebujemy,
- alkohol dostarcza 7,4 kcal/g a wiele drinków zawiera 
też sporo cukrów, co jeszcze bardziej podwyższa cał-
kowitą zawartość kcal.

CO SIĘ DZIEJE Z ALKOHOLEM PO WYPICIU?
- 20% wchłania się do krwioobiegu przez żołądek, 
a reszta przez jelito cienkie, 
- większość alkoholu jest rozkładana w wątrobie na 
acetylokoenzym A, a w końcu w ATP (w takim przy-
padku do produkcji energii zostaje zużyte mniej gli-
kogenu i tłuszczów),
- wątroba metabolizuje jedną jednostkę alkoholu na 
godzinę,
- jeśli wypijesz więcej, alkoholem zajmie się układ en-
zymatyczny w wątrobie, (mikrosomalny układ utle-
niania etanolu), aby zmniejszyć jego toksyczność,
- im więcej pijesz, tym więcej enzymów wytwarza 
wątroba, co powoduje rozwój tolerancji na alkohol – 
trzeba więcej wypić,
- alkohol początkowo zmniejsza zahamowania 
i zwiększa pewność siebie, ale w gruncie rzeczy jest 
to środek uspokajający niż pobudzający,
- jest potencjalnie toksyczny dla wszystkich komórek 
organizmu, a jeśli jego stężenie wzrośnie do wysokie-
go poziomu, może spowodować uszkodzenie wątro-
by, żołądka i mózgu,
- zbyt duża ilość powoduje kaca – spowodowane od-
wodnieniem i rozszerzeniem naczyń krwionośnych 
w głowie,

- za wiele objawów kaca odpowiedzialne są konge-
nery, czyli substancje znajdujące się głównie w „ciem-
niejszych” napojach alkoholowych,
- na kaca najlepsza jest duża ilość wody, unikamy 
kawy oraz herbaty, gdyż intensyfikują odwadnianie,
- nie trenujemy na kacu albo nie bierzemy udziału 
w zawodach.

MITY:
- alkohol nie ścina białka,
- piwo na „zakwasy” – NIE,
- piwo jako źródło witamin B – tak ale tylko w 10%,
- czerwone wino zawiera przeciwutleniacze – tak, ale 
bardzo niewiele resveratrolu, 
- nie obniża testosteronu, podwyższa ale w bardzo 
niewielkim stopniu,

To można pić i trenować?!
- obniża MPS – syntezę protein nawet o 30%, wszela-
kie procesy, które po treningu odbudowują mięśnie 
i czynią go silniejszym,
- pogarsza sen, co za tym idzie gorsza regeneracja, 
mniej siły,

WNIOSKI:
Można pić oraz trenować, ale jeśli chcemy zmak-

symalizować nasze efekty warto się powstrzymać do 
1x na tydzień lub 1x na miesiąc…

Mariusz Ratajski, trener personalny,  
instruktor wielu sportów, wykładowca akademicki

Źródło „Dragi i Wojna” Teresa Kowalik, Przemysław 
Słowiński
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Dziewczęsta z MDP Dobrosołowo wygrały Powiatowe Zawody Sportowo – Pożarnicze 
Młodzieżowych Drużyn Pożarniczych według regulaminu CTIF dla strażaków z Ochotniczych 
Straży Pożarnych. Na podium stanęli też druhny i druchowie z Kazimierza Biskupiego. Zawo-
dy odbyły się na stadionie w Kleczewie.	

Powiatowe Zawody Sportowo – Pożarnicze MDP

Młodzi strażacy na medal 

Do zmagań stanęło osiem drużyn 
z gmin powiatu konińskiego wy-
łonionych w zawodach gminnych. 
Gminę Kazimierz Biskupi reprezento-
wały (zarówno wśród chłopców, jak 
i dziewcząt) ekipy z Dobrosołowa i Ka-
zimierza Biskupiego. Wcześniej w za-
wodach gminnych ekipy z Kazimierza 
Biskupiego zajęły pierwsze miejsce, 
Dobrosołowo – drugie, a Bielawy – 
trzecie.

W Kleczewie, zgodnie z regulami-
nem CTIF, zawody zostały rozegrane 
w dwóch konkurencjach: rozwinięcie 
bojowe oraz bieg sztafetowy 400 m 
z przeszkodami.

Po zaciętej rywalizacji drugie miej-
sce w grupie chłopców zajęli druho-
wie z OSP Kazimierz Biskupi, a trzecie 
– OSP Dobrosołowo. Wygrała ekipa 
z Budzisławia Kościelnego.  W grupie 
dziewcząt pierwsze miejsce zajęły 
druhny z OSP Dobrosołowo, drugie 
– z OSP Kazimierz Biskupi, a trzecie – 
z OSP Budzisław Kościelny.
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Srebrny medal Mistrzostw Polski w siatkówce plażowej U-13 wywalczył mieszkaniec gmi-
ny Kazimierz Biskupi – Alan Robak. To ogromny sukces Alana!

Ogromny sukces mieszkańca gminy

Srebrny Alan Robak
Od 7 do 9 lipca na plaży w Kołobrzegu roz-

grywano Puchar Bałtyku - Mistrzostwa Polski 
w siatkówce plażowej chłopców U-13. W za-
wodach startował mieszkaniec Kazimierza 
Biskupiego, Alan Robak. Alan jest uczniem 
Szkoły Podstawowej im. Jana Pawła II w Kazi-
mierzu Biskupim. Swoją przygodę ze sportem 
rozpoczął w Klubie Piłkarskim GKS Polonus 
i ta przygoda nadal trwa. Oprócz piłki nożnej 
Alan trenuje siatkówkę w klubie KPS Progress 
Września.

W Kołobrzegu Alan występował w parze 
z Patrykiem Staniszewskim. Gra chłopców do-
starczyła wszystkim przeogromnych emocji. 
Gratulujemy Alanowi i jego koledze i życzymy 
kolejnych sportowych sukcesów.

Aż pięciu mieszkańców ulicy Poprzecznej w Bielawach wystartowało w zawodach triathlo-
nowych, które odbyły się w Koninie! Okazuje się, że przy tej ulicy mieszka wielu pasjonatów 
sportu.

Sportowa ulica w Bielawach

Biegają, pływają i sport kochają 

W Koninie odbyły się zawody 
Samsung River Triathlon. Wzięło 
w nich udział wielu zawodników na 
dystansie 1/4 i 1/8 Ironman, starto-
wały również sztafety. Zawodnicy 
musieli przepłynąć, przejechać na 
rowerze i przebiec odpowiednie dy-
stanse. 

Wśród startujących znalazło się 
wielu mieszkańców gminy Kazimierz 
Biskupi, a ciekawostką jest, że aż pię-
ciu z nich pochodziło z jednej ulicy 
– Poprzecznej w Bielawach. 

W River Triathlon Konin 2022 – 
Sztafety 1/8 IM najlepsza okazała 
się ekipa Triton Konin/Image Konin 
w składzie: Tomasz Krzos (Bielawy), 
Sławomir Wójcik (Bielawy), Marcin 
Tokłowicz (Bielawy). Trzecie miejsce 
zajęła sztafeta Triton Konin Super-
boys w składzie: Dariusz Przyczyna 
(Konin), Robert Zawadziński (Biela-
wy), Błażej Gilewski (Wąbrzeźno). 

Od lewej stoją: Tomasz Mirecki, Marcin Tokłowicz, Robert Zawadziński, 
Krzysztof Jaroszyński, Sławomir Wójcik

W 1/8 IM 38. miejsce w kategorii open zajął Maciej Ziół-
kowski (Bielawy) – TRITON Konin. 

Gratulujemy uczestnikom, a o ich sportowej pasji napi-
szemy w kolejnych wydaniach „Informatora”. 
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Woda jest podstawą wszelkiego życia – bez wody nie byłoby życia na Ziemi. Mamy z nią do 
czynienia każdego dnia. Służy do picia, do mycia, do wytwarzania energii, do produkcji niemal wszystkich 
produktów, które kupujemy i jemy. Woda jest najcenniejszą substancją na Ziemi, od której zależy życie 
wszystkich organizmów żywych. Nasze codzienne zachowania mają bezpośredni wpływ na jej zużycie, 
musimy, więc bardzo rozważnie jej używać. 

Sposoby oszczędzania wody: 
Zakręcaj kran podczas mycia zębów, szorowania rąk lub golenia. 
Używaj wody od gotowania makaronu lub jajek do podlewania roślin. 
Wybierz wydajne urządzenia. Napowietrzając baterie, inwestując w toaletę o niskim przepływie, 
wybierając wydajne głowice prysznicowe i wybierając zmywarkę i pralkę z systemem oszczędzania wody, 
można uzyskać duże oszczędności wody. 
Nie uruchamiaj zmywarki ani pralki, dopóki nie będzie pełna. Włączanie urządzeń, które nie są 
załadowane do końca powoduje zużycie większej ilości wody. 
Kontroluj swoje rachunki za wodę, aby wykryć ewentualne wycieki. Jeśli twój rachunek za wodę 
gwałtownie wzrośnie, istnieje duża szansa, że sprawcą jest przeciek. Naprawa wszystkich wycieków 
hydraulicznych może przyczynić się do dużych oszczędności wody. 
Zainstaluj beczkę pod rynną. Zbieranie wody deszczowej to świetny sposób na utrzymanie nawodnienia 
roślin bez włączania węża lub tryskacza. 
Podlewaj rośliny na zewnątrz wczesnym rankiem. Będziesz potrzebował mniej wody, ponieważ niższe 
temperatury rano oznaczają utratę mniejszej ilości wody do odparowania. Wieczorne nawadnianie nie jest 
dobrym pomysłem, ponieważ może to sprzyjać rozwojowi pleśni. 
Gotując wodę w czajniku wlej tyle wody, ile potrzebujesz. 

 
Wody z sieci wodociągowej nie powinno się wykorzystywać do podlewania roślin. Przez 

nieracjonalne gospodarowanie zasobami można pozbawić innych mieszkańców wody. Warto gromadzić 
wodę deszczową, ponieważ można ją wykorzystać nie tylko do podlewania ogrodów, ale również do mycia 
samochodów. Szacuje się, że darmową deszczówką w okresie letnim można zastąpić prawie połowę 
zużywanej w gospodarstwie domowym wody z wodociągu, za którą przecież trzeba zapłacić! 
 

Zaletą wykorzystywania wody deszczowej w ogrodach jest jej korzystny wpływ na rośliny ogrodowe 
i doniczkowe. Woda deszczowa jako roztwór słabych kwasów ma niskie pH - dzięki czemu świetnie nadaje 
się do podlewania wszystkich roślin, również tych kwasolubnych. Dodatkowo jest ona bogata w substancje 
odżywcze i nie zawiera szkodliwych dla roślin pierwiastków, które znajdziemy w wodzie wodociągowej. Te 
szkodliwe związki to między innymi chlor i fluor, które dodawane są do wody wodociągowej, aby zabijać 
chorobotwórcze bakterie. Niestety mogą powodować uszkodzenia roślin i sprawiają, że woda taka jest 
słabiej dla nich przyswajalna. Ponadto woda deszczowa jest darmowa i dzięki niej rośliny doskonale się 
rozwijają. Zaletą gromadzenia wody w zbiorniku retencyjnym jest również jej późniejsze wykorzystanie 
w trakcie trwania suszy, zwłaszcza gdy przypada ona na czas wegetacji roślin. 

 
   
 
 
 

Woda  
– źródło życia 

WWOODDAA  ––  nnaajjwwaażżnniieejjsszzaa  ssuubbssttaannccjjaa  nnaa  ZZiieemmii 
 

W celu poszerzenia wiedzy na temat wody jej 
wyjątkowych właściwościach i zastosowaniach, o 

pożytkach i zagrożeniach, jakie ze sobą niesie 
zapraszamy do lektury 

 „Woda źródło życia. Wszystko o najważniejszej 
substancji na Ziemi.”  

Wydawnictwo Babaryba. 


